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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia

W  l A D O B Z O Ś C I  S . R A J O W B ,

W iadom ości D w o ru , dnia  -/ m a ja .
(Journal de St. Petersbourg.)

Dziś zrana, Jene ra ł  de Schóler, poseł nad­
zw ycza jny  i pełnomocny M inister K róla  Jmci 
Pruskiego f oddalając się na czas niejaki z m ie j­
sca swojego pobytu, miał audyencye pożegnania 
u N a y ja ś n ie y s z e g o  C esa rza  J egomości  i N a y j a -  
ś n iey szy c h  C e s a r z o w y c i i  P. B ra s ie r  de S t Simon,- 
sekretarz poselstwa pruskiego, także otrzymał po­
zwolenie złożenia pożegnania I ch  C e s a r s k ic h  M ości.

P . de K i i t t e r , k tó ry  teraz pow rócił do P e ­
te rsburga  , i zastępuje Jenerała  de Scholer, jako 
sprawujący interessa, miał honor bydź przedsta­
wionym J ego  C e s a r s k ie y  Mości i  N a £"ja ś n ie y s z im  
C e s a r z o w Ym .

St. P e tersb u rg  dnia  2 m a ja .
(z t e j ż e  g a z e ty І)

Na zaświadczenie, które N a y ja ś n ie y s z a  C esa­
r z o w a  A l e x a n d r a  raczyła dać o gorliwości Rad­
cy ta jnego  N. N. Dem idowa, w chęci stania się uży­
tecznym dla zakładów dobroczynnych, pod jego za­
wiadyw aniem  zostających, Na y ja ś n ie y s z y  C esarz  
J egomość  raczył go mianować kawalerem wielkie­
go krzyża 2gi«j kiaeey, oriieru ś. W ło d z im ie rza  у i  
przesłać mu znaki, p rzy  reskrypcie  pochlebnym, 
z dnia 2 5  kwietnia.

— Radca kollegialny Gessler, mianowany jene- 
ra lnym  konsulem rossyyskim w Hiszpanii, został 
podniesiony do rangi radcy  stanu.

— W  piątek  zeszły d. 29 kw ie tn ia ,  odbył się 
е х а т е п  publiczny uczniów insty tu tu  dróg kom- 
munikacyi. Świetne a liczne zgromadzenie było 
temu przytomne. J. R . W .  Xiąże W irtem b erg s ld  
zadawał sam лѵіеіе pytań; wiele osób przytomnych, 
a między innemi, dw ay znakomici członkowie aka­
demii nauk , w  tym  celu zaproszeni , zapytywali 
takoż uczniów. Różne przedmioty, k tórych  t reść  
składa program m a, z kolei były  rozbierane. Cho­
rążowie i oficerowie, zadosyć czynili wszystkie­
mu o co ich  zapytywano ; a dokładnością i  ła ­
twością odpowiedzi dowiedli, że gruntownie po­
siadają nauki k tó rych  słuchali.

Е х а т е п  zawieszony został na chwile mową, 
k tó rą  miał J W .  Jen e ra ł  major R a za in e , dyrektor 
instytutu, o celu, początku i wzroście szkoły, k tó­
ra  już tyle znakomitych wydała oficerów.

Po ukończeniu posiedzenia, J .  K . W .  opro­
wadzał gości po salach: fizycznej, modelów, m i­
neralogicznej,  po bibliotece, warsztatach; słowem 
po wszystkich miejscach n a u k i , należących do 
obsze rne j  budow y, w k tó rey  światła jego troskli­
wość zgromadziła to wszystko, cokolwiek może się 
przyczynić do oświecenia i  dobra młodzieży, dla 
k tó rey  ciągle i  tak znakomicie się poświęca.

R e s k r y p t N . K ró la  Jm c i P rusk iego  do P .  G run- 
w a ld t ,  pólkow nika  w  regim encie g w a rd y i  
ko n n e j  J ego C e s a r s k ie y  M ości.

Mości Panie Półko wniku , na okazanie Mojey 
szczególnej uprzejm ości ku  W P a n u ,  oficerom , 
podoficerom i żołnierzom oddziału pod YYPana 
wiedzą zostającego, k tó ry  w  miesiącu styczniu roku 
bieżącego przyprow adził do B erlina od N ayja-

ii Maja p.s. 1827 Roku.

Śhieyszego C esarza Rossyyskiego , remontę koni, 
przeznaczoną dla 6go regim entu k iryssyerów p ru ­
skich, noszącego imię J ego C esarskiey  Mości) mia­
łem  ukontentowanie oświadczenia W P a n u ,  rów nie 
jak trzem oficerom i trzydziestu siedmiu podofi­
cerom i żołnierzom, wymienionym w  przyłączo­
n e j  tu liście, wyrazów mojego zadowolenia z w y ­
b o rn e j  postawy , ćwiczenia, karności i chwale­
bnego postępowania, k tó re  zalecały oddział w o j ­
ska , w czasie jego pobytu w  Mojem K rólestw ie, 
jako też z dobrego stanu w  którym  się zna jdo ­
wały konie przez niego sprowadzone, pomimo od­
ległość drogi z Moskwy do Berlina, oraz niepo- 
godney pory  roku.

Im w ięce j  miałem zręczności, w  ciągu la t  
na zawsze pam ię tnych , 181З, i 8 i 4  i  i 8 i 5 , po­
znania św ietnych  zalet woyska rossyyskiego, 
t^m przyjem nie j  m i było widzieć w  tym oddzia­
le tenże sam duch karności , wyćwiczenia i po­
rządku, k tó ry  zawsze b y ł  cechą odznaczającą w o j ­
sko Cesarskie . Pragnę, ażeby każdy z oddziału 
W  Pana , odebrał kopiją autentyczną niniejszego, 
wespół z wiernem tłumaczeniem rossyyskiem; po­
nawiając W P an u ,  jako też oficerom pod jego w ie­
dzą zostającym, Moje podziękowanie za staranność, 
któregoście dokładali w  dopełnieniu zlecenia J e ­
go C e s a r s k ie y  M ości. Jestem, ze szczegółuу ш. sza­
cunkiem k u  W  Panu przychylny.

(podpisano:) F ryderyk W ilhelm.
B er lin , d . a ł  kwie­
tn ia  1827 r. (« .  s.) ______________

—Dnia 16 teraźniejszego kw ietnia ,  mieszkają­
cy w  Moskwie M ahometanie (po w iększej części 
Tatarowie), obchodzili Bayram. Zrana o godzinie 
8, zgromadzili się na ulicy ta ta r sk ie j  (za rzeką 
Moskwą), na dziedziniec M eczetowj, gdzie odpra­
wili nabożeństwo? podług obrzędów' sw o je j  re li -  
§ii. (P . P .)  __________

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d. -t 6  m aja .

(z Gazety W arszaw skiej).
W y p is  z  P ro to ku iu  S ek re ta rya tu  S ta n u  K ró*  

lew stw a Polskiego . 
z B o z e j  Ł  a s k  i,

M Y  N I K O L  A Y  P I E R W S Z Y ,  
Cesarz W szech R ossyy. K ról P olski. 

i  t. d. i  t. d. i  t. d.
G d j  duch niespokoyności i nieporządku, k tó­

r y  niedawno szkodliwy w p ły w  swóy rozciągnął 
do n i e k t ó r y c h  c z ę ś c i  C e s a r s t w a  i z a s ł u ż o n ą  n a
■winnych ściągnął karę, dał się podobnie postrzedz 
w  K rólestw ie  Naszem Polskiem; gdy badanie A d­
m inis tracy jne  w  temże K rólestw ie  dopełnione 
wyświeciło istnienie towarzystw ta jn y c h ,  zamiar 
polityczny mających; pragnąc sposobami praw em  
dozwolonemi zupełnego w tey mierze nabyć prze­
konania , a to w  zam iarze , iżby obłąkanie k i lk u  
osób nie naruszyło spokojnego używania p r a w , 
jakie poddanym Naszym Polskim zaręczyliśmy, po­
stanowiliśmy i stanowiemy, co następuje:

A rty k u ł  I. Na mocy A r ty k u łu  і 5 з Ustawy 
K o n s ty tu cy jn e j  i stosownie do urządzenia Sądu 
Sejmowego pod dniem 6 (18) bieżącego miesiąca 
wydanego , zwołujemy Sąd Sejmowy.



A rt.  a. Rada 'Nasza A dm inis tracy jna  , tu ­
dzież Prezes Senatu, stosować ч się mają do prze­
pisów A rty k u łu  5 o Statutu Organicznego o Se­
nacie, jakoteż i do wyżey wzmiankowanego urzą­
dzenia.

A rt .  5 . Ninieysze postanowienie względem 
zwołania Sądu Seymowego umieszczone bydz' ma 
w  Dzienniku Praw .

Dan w  P etersburgu  dnia 7(19) kwietnia ro ­
k u  Pańskiego 1827, a Panowania Naszego drugiego.

(Podpisano:) N u o ł a y .
przez Cesarza i K ró la  W  zastęp. Ministra 

Sprąwiedl. Radca Stanu:
(podpisano) M . W o in ic h .

M inister Sekretarz Stanu: Stefan H r .  Grabamhi. 
Zgodno z O ryg ina łem :

(L. S.) M inister Sekretarz Stanu: 
(podpisano) Stefan H r .  Grabowski.

Z a  Zgodność:
.Radca Sekretarz Stan ii, Jene ra ł  Dywizyf: 

(podpisano) Kossecki.
Zgodno z W yp isem :

w  Zastęp. Ministra Spraw, Radca Stanu 
Ж . VFoźnicki.

Za Sekr. Jener.  S zefB ió ra  m łodzianow ski.

Postanow ienie  N ayiąśnieyszego P ana, ty  czep­
ce się urządzenia  Sądu Seymowego.

(Ciąg dalszy.)
D ział I V . O In s tr u k c y i spraw y p rzez  D e - 

legacyą Sądu Sey rnowego uskutecznić się m ianey .
A r ty k u ł  22. Utworzone Akta śledztwa Ad- 

ministracyynego, wraz z dowodami i Summaryu- 
szem> wręczone będą przez P rokuratora jeneral- 
nego Senatorom do Ins trukcy i Delegowanym; Pro­
k u ra to r  wręczy im oraz listę osób przytrzyma­
nych-

. A rU  23 . Delegacja, z przybraniem do trzy- 
mania pióra Pisarza Sądu Seymowego, wysłucha 
obwinionych, uzupełni, gdy tego uzna potrzebę, 
dawnieysze dowody, dawniejsze zeznania-- świadków 
1 zbierze nowe dowrody, oraz wysłucha nowych
sw iad l rń ł* '  W y J a w a ć  J n ic  <lcvyzye, Z t o k t t  ІЦ-
strnkcy i wypływające? i  doprowadzić obowiązaną 
jest dzieło Ins trukcy i do stopnia sądowey doyrza- 
łości.

Nim przedsięweźmie jaki A k t  w Instrukcyi, 
lub  czynność w  postępie sprawy, zawiadomi wprzó­
dy o n ich  P rokura to ra  Jeneralnego, celem w y słu ­
chania wniosków jego.

A rt.  2 4 . Prazydować będzie w  Delegacyi star­
szy podług zasiadania w  Senacie Członek. Pro to­
kóły , tudzież decyzye Delegacyi, podpisane będą 
przez wszystkich jey Członków 1 Pisarza. W  przy­
padku różności zdań, większość głosów stanowić 
będzie. Expedycye wychodzić będą z podpisem 
samego Prezydującego i Pisarza.

Art. 26. W  ciągu Ins trukcy i sprawy, P ro k u ­
ra tora  powinnością jest, wyszukiwać dalsze ślady, 
mogące prowadzić do przekonania o rzeczywistości 
przestępstwa,^ o niewinności lub winie tych, k tórzy 
przez poszlaki wskazanemi zostali jako przestępcy.

Czuwać on będzie, aby takowe ślady pomi­
nięte nie b y ły  w  Instrukcyi.  Może on względem 
uzupełnienia tego, co jeszcze dopełnionęm nie zo­
stało, jako też względem przedsięwzięcia nowych 
czynności, z toku indagac ji  wypływających, czynić 
Stosowne wnioski. P rokura to r  może w każdvm 
stanie Instrukcyi przeyrzeć Akta, a wypisy z Akt 
przez niego żądane, udzielone щи bydź powinny.

Art. 26. Deiegacya przedwszystkióm obowią­
zaną jest, kazać przed siebie przyprowadzić i wy­
słuchać osoby przytrzymane i  wyrzec względem 
ich  osadzenia w  domu badania, zachowując fo r­
malności ar tyku łam i 5 5 . 3 4 . 5 5  i 5 6  przepisane.

A rt .  27. Deiegacya każe przed siebie przy- 
pozwać osoby, k tóreby jey przez P rokura to ra  Je ­
neralnego, lub innym sposobem wskazanemi by- 
ły, jako mające wiadomość o przestępstwie, o k tó ­
re  jeszcze wysłućhanemi nie były, albo k tó rych  
powtórne słuchanie okazałoby sięv potrzebnem.

Art. 28. Świadkowie słuchani będą oddziel­

me, i me w  przytomności obwinionego. Mozę bydź 
jednak obecnym^ przy słuchaniu świadków. P roku- 
ra to r  Jeneralny i Obrońca oskarżonego, przez niego 
w ybrany  lub wyznaczony z Urzędu, stosownie 
do A rt.  4.1. 4 2 . i 4 3 .
, . , ^ rfc' 2?* niemożność stawienia się
świadka zaświadczeniem Lekarza udowodniona 

$ zie, Delegacya z grona swego wyznaczy jedne­
go członka, k tó ry  uda się z Pisarzem do miesz­
kania tegoż świadka, dla przyjęcia jego świadec­
twa; może bydz jednak świadek chorobą złóżo- 
ny, lub zbyt odlegle mieszkający, w ysłuchanym  
przez Sędziego, którego do tey czynności Delega- 
cya wezwie. 3

tt ^ eze '̂1 0 t0 zaydzie żądanie, a naw et
z Lrzędu, Delegacya mocną będzie delegować je­
dnego ze swych Członków, celem udania się na 
mieysce, i zabrania tak  przedmiotów, które słu­
żyły lub przeznaczone b y ły  do popełnienia prze­
stępstwa, jak tego wszystkiego, co będz; e mogło 
bydź uwazanem, jako przez nie zrządzone; nako- 
niec papierów i rzeczy, które mogą posłużyć do 
wykrycia praw dy, niewinności lub winy oskar­
żonego. DelegOYyanemu będą assystować P ro k u ­
ra tor Jenerainy i  Pisarz. Mozę Delegacya w^yko­
nanie tych czynności polecić innemu Sędziemu w 
assystencyi P rokura to ra  i  Pisarza miejscowych.

Art. 3 i. Delegacya trudn ić  się będzie In s tru ­
k c j ą  spra wy nie tylko tych  obwinionych, któi zy 
objętemi zostali w  postanowieniu Naszern w sku­
tku  zwołania Sądu Sejmowego wydanem, ale? na 
żądanie Prokuratora, i  tych, którzyby w  ciągu 
In s t ru k c j i  w ykry tem i zostali, jako w pływający 
do poszukiwanej zbrodni Stanu w sposobie prze­
widzianym w  A rt.  21. 22. 2 4 . 70. 71. 72. i 73 . 
K odexu Karnego K rólestw a Polskiego, albo, jako 
popełniający przestępstwa będące w  styczności z 
tąź zbrodnią Stanu, chociaźny też1 przestępstwa sa­
me z siebie takowemi zbrodniami nie były. Dele­
gacya może kazać przed siebie przyprowadzić tych  
nowo odkrytych obwinionych, a naw et po ich 
przęsłucnaniu i po uczynionych przez P ro k u ra to ­
ra  wnioskach, wydąć rozkaz osadzenia ich  w  do-
mu badania.

A rt .  З2. Będzie przy D e legacji  Sądu S e j ­
mowego jeden lub  więcey domów badania dla u- 
mieszczenia w nich  osób z rozkazu D e legacji  a- 
resztowanyeh.

A rt .  3 3 . £ x p ed y cy a  rozkazu p rzyprow a- 
lżenia^ będzie podpisaną przez Prezydującego De- 
egacyi i Pisarza, oraz opatrzona pieczęcią Sądu 

Sejmowego.
Obwiniony ma bydź w  rozkazie dokładnie 

ipisany z im ien ia , nazwiska , stanu , powołania 
zamieszkania lub  pobytu, tak, iżby względem je. 
go osoby żadna nie mogła zayść omyłka.

A rt:  3 4 . Osoba z rozkazu D elegacji  p rz y ­
prowadzona, powinna bydź przez nią bez zwłoki 
wysłuchaną.

A rt:  3 5 . Rozkaz osadzenia w domu badania 
będzie, prócz formalności A rt :  3 3  przepisanych, 
zawierał w sobie nadto wymienienie czynu, z po­
wodu którego wydanym został, i zacytowanie p ra ­
w a ,  które Sędziego do wydania takiego rozkazu 
upoważnia.

Art. 3 6 . Oryginalna expedycya rozkazu p rzy ­
prowadzenia lub aresztowania, okazaną będzie 0- 
skarżonemu i zostawioną mu jego kopia.

Przepis ten  będzie dopełnionym , chociażby 
obwiniony J u ż  naw et by ł  aresztowanym.

A rt.  5y. Jeżeli osoba przyprowadzona unie­
winnioną będzie przez pierwsze śledztwo, w róco­
ną jey zostanie natychmiast wolność, za decyzją  
delegacji  i  po w ysłuchaniu  wniosków P ro k u ra ­
tora.

P ro k u ra to r  może wstrzymać wykonanie tey 
decyzji,  jeżeli zapadła niezgodnie z jego wnioska­
mi, lecz w  takim razie obowiązanym jest zanieść 
oppozycyą do Sądu S e jm ow ego , przeciągu з 4  
godzin od daty odebrania \yzmiankowaney decyzji.

A rt .  3 8 . Skoro delegacya po w ysłuchaniu  
osoby za jey rozkazem przyprow adzone j ,  uznała 
potrzebę jey aresztowania, sam tylko Sąd mocen



będzie wydać rozkaz wypuszczenia jey na wolność, 
stosownie do przepisów A rt.  5 3*.

Art. 5 g. D elegacja uznawszy, iż in s t ru k c ja  
sprawy przez nią już jest dostatecznie wyczerpa­
ny. wyznać7.у termin do jey zamknięcia, w którym, 
za przywołaniem oskarżonego, jego obrońcy Г P ro ­
kuratora Jeaeralnego , uskutecznione bydź mają 
czynności procedurą karną przepisane.

Jeżeliby oskarżony lub jego obrońca albo 
Prokurator domagali się w  jakim punkcie uzupeł- 
r łenia in s t ru k c y i , a delegacya uznała bydź ten 
punkt ważnym , przychylić się powinna do tego 
żądania.

Sam-rnaryusz A k t przez Pisarza sporządzony 
podpisanym będzie przez wszystkich stawających, 
przez Delegacyą i Pisarza.

Ą rt.  4 o. Jeżeliby obwiniony z rozkazu De- 
legacyi w domu badania osadzony, w ciągu I n ­
strukcyi nie okazał się bydź w in n y m , a spra- 
wa jego mogła bydź rozpoznaną bez związku ze 
sprawą innych wspołobwinionych; Delegacya zam­
knąć może Instrukcyą tey szczególney sprawy, nie 
czekając zamknięcia Instrukcyi wszystkich spraw.

. A rt .  ^ ł - w b s t r u k c y i  zbliżać się bę­
dzie Akt, do którego podług P rocedury  potrzebnem 
jest przywołanie Obrońcy, Delegacya zapyta się o- 
skarżonego czy sobie Obrońcę w ybra ł?  Jeżeli nie 
ma żadnego > przedstawi tę okoliczność Prezeso­
wi Sądu Seymowego, k tóry  dla oskarżonego na­
tychmiast Obrońcę wyznaczy.

Art. 4 2 . Nie może bydź wybranym ani wy­
znaczonym na Obrońcę, jak tylko jeden z Mecena­
sów przy Sądzie Naywyższym lub Adwokatów 
przy Sądzie Appelłacyynym.

.A rt .  4 3  Jeden Obrońca może stawać w o- 
brbnie k ilku  lab  wszystkich oskarżonych. Jeżeli 
interes oskarżonych jest w  kollizyi, każdy będzie 
miał oddzielnego Obrońcę.

. Oskarżony naradzać się będzie ze
swoim Obrońcą w przytomności Pisarza Sądu, przy 
k torey  naradzie P rokura to r  obecnym bydź nie 
może. J

Art. 4 5 . Obrońcom dozwolono jest w  R a n ­
ce Uaryi Sądu pod^ okiem Pisarza przeyrzeć same 
Akta lub ich kopie, gdyby Delegacya dla obszer- 
nosci sprawy lub dla mnogiey liczby oskarżonych, 
których interes jest w kollizyi takowe sporządzić 
zaleciła.

Art. 4 6 . Po odbytym terminie zamknięcia 
instrukcyi, gdy już nic nie pozostanie do wyja­
śnienia, Delegacya ułoży rapport  do Sądu Seymo- 
wego o wykonaniu danego jey polecenia, w k tó ­
rym mieścić nie będzie żadntey opinii.

Akta kominunikpwane będą Prokuratorowi, 
celem przygotowania wniosków, jakie, podług w y­
krytego stanu sprawy i przepisów prawa, uczynić 
za potrzebne uzna.
p D z ia ł  V. O decyzyach  Sądu Sęymowego p o ­

przedza jących  uprow adzenie sp ra n y  na  
publiczną ududyencyą .

A rt .  4 7. Po przedstawieniu powyższego rap- 
porlu Delegacyi, złożone będą Sądowi A kta in- 
s trukcyyne wraz z dowodami i Summaryuszem.

A rt.  4 8 . Pisarz przeczyta w przytomności 
Delegacyi i P rokuratora Jeneralnego pisma, k tó­
rych odczytanie dla objaśnienia Sądu okaże się 
bydz potrzebnem.

. A rt .  4 g. Po czem Prokura to r przedstawi swe 
wnioski, a względem tych obwinionych,których spra­
wa ma bydź wprowadzoną na publiczną Audyencyą 
bądu. przeczyta A k t  oskarżenia, który  w sobie za­
wierać ma: •_

1. B.odzay przestępstwa stanowiący zasadę o~
skarżenia. 6 *

2. Czyn i wszelkie okoliczności, mogące po­
większyć lub zmnieyszyć karę.

. Oskarżony będzie w  nim jasno opisany z imie­
nia, nazwiska, stanu, powołania i zamieszkania.

Złożywszy Sądowi takowe wnioski i Akt o- 
skarźenia, P rokura to r  oddali się.

A rt .  5 o. Sąd rożstrząśnie sprawę Wszystkich 
obwinionych, bez względu czyli ich przestępstwa 
juz w śledztwie Administracyynem wy kryte mi zo*

stały, lub w ciągu instrnkcyi Sądowey się wykazały.
Art. j i . Sąd będzie mógł, jeżeli potrzebę te­

go znayuzie, nakazać uzupełnienie Inslrukcyi. W  
takim razie wskaże co ma bydz' jeszcze do wykry­
cia czynu lub jego sprawdzenia, co do ustanowienia 
niewinności lub winy uzupełuionem, i uskutecznie­
nie tego Wszystkiego poleci Dełegacyi swey, któ­
ra się trudniła Instrukcyą sprawy,
• . - Art' ^2* J ezeli przez Instrukcyą wykazanem 
jest, jz czyn przez obwinionego popełniony nie na- 
ezy do przestępstw wt Art. 3i wymienionych, lecz 

ze jest przestępstwem innego rodzaju, nieulegającem 
rozpoznawaniu Sądu Seymowego, odeśle sprawę, 
na wniosek Prokuratora, do właściwey drogi.

Art. 55. Jeżeli Sąd nie spostrzeże siadu prze­
stępstwa lub nie znaydzie dostatecznych poślak wi­
ny, wydana wniosek Prokuratora, decyzyą, iż dalsze 
postępowanie ustaje i nakaże wypuścić obwinione-
zachodzi ШПа ^ ka przyczyna Przytrzymania nie

Art. 54. Co się tycze osób, względem których 
łrokurator nie uczynił wniosków o ich uwolnię-
m j  i *  , 68 , ПІе 8РгахѵУ do właściwey drogi, lecz 
podał Akt oskarżenia, Sąd, zaświadczając Proku­
ratorowi^ złożenie tegoż aktu oskarżenia, wyzna­
czy dzień do wprowadzenia sprawy ich np publi­
czną audyeneyią , oraz termina w których kom- 
mumkacyje między Prokuratorem i Obrońcą oskar- 
Z°neg£> Przed tymże dniem odbydź się mają.

iuocen jest jednak Sąd nakazać sprawę przv 
zamkniętych drzwiach wprowadzić, gdyby sama
поіГоЬгаь4есУе8гСІІе5ЙУ Lył* §ОТ6Чсе i przystoy-

. A nie czekając ukończenia Instru-
iCyi całey sprawy, powinien się zgromadzić i wy­

dać decyzyią. J
a) W  przypadku zaniesionej przez Prokuratora 

oc decyzyi Dełegacyi Instrukcyyney oppozy* ' 
cyt, które у rozwiązania domaga się Proku- 

Przed ukończeniem Instrukcyj sprawy> 
i Przypadku zamknięcia Instrukcyi poje- 
dynczey sprawy, stosownie do przepisu w 
Art. 4o zawartego.

XX7Q„. AliV ,5(?- W zględem kompletu Sądu , gb.so- 
wama, ilości głosow stanowiących decyzyą Sadu 
względem utrzymywania Sentencyonarza \  6 Proto- 
kołow narady i posiedzeń , służyć będą Sądowi
zawaney W A rtykulach 7 9 , 8o, i 83

Art. 57. Wypis decyzyi Sądu wydawanym 
będzie z wymienieniem Członków, k t ó r z y  na nia 
głosowali, oraz uczynioną będzie wzmianka o wnio­
skach Prokuratora.

Art. 08. Decyzyią Sądu wyznaczająca dzień 
do wprowadzenia sprawy na publiczną Audyen- 
cyią Sądu, oraz termina do załatwienia kommunb 
kacyi, będzie wraz z Aktem oskarżenia i Sumrna- 
ryhszem do wodo w piśmiennych, których odczy­
tania na publicznej Audyencyi domagać się zamie­
rza Prokurator, wręczoną, na żądanie Prokura­
tora, w terminie przez Sąd oznaczonym, oskarżo- 
-nemu ! jego Obrońcy, 1 zostawioną im będzie ko- 
pija decyzyi Sądu, Aktu oskarżenia i Summaryu- 
szu. Nawzajem Obrońca obowiązanym jest, także 
w terminie przez Sąd oznaczonym, wręcżyć Pro­
kuratorowi swóy Summaryusz dowodów piśmien­
nych 1 zostawić mu jego kopiją, jeżeliby prócz 
do w odo w w Sum mary uszu Prokuratora umiesz­
czonych znajdował potrzebę Żądać , aby inne je­
szcze dowody w Aktach znajdujące się, na рц- 
blicznem posiedzeniu Sądu odczytanemi były.

Kop i je obudwóch Summaryuszow złożone 
nadto będą w biórze Pisarza Sądu.

(Dokończenie nastąpi.)

F  Ii a  n  с  т  A.
Paryż dnia 3o kwietnia.

. (Journal de 8t. Petersbourg).
,* /W°nitor ogłosił rachunek kassy umoczenia 
uługow, do d. 5i marca zeszłego. Z niego się po- 
kazuje, iż wykupiono, od 1 stycznia do 3i marca 
3 27 s\ osmkroc sto pięćdziesiąt tysięcy trzy-
sta pięćdziesiąt jeden franków  dochodu po 3 od

)5(



- ta k tóre  kosztowały dziewiętnaście miliołiuw 
czterysta  czterdzieści dwa tysiące sto osmdzie- 
siat J siedm fra n kó w  , szesnaście centymów ; a- 
stanawia to cenę powszechną sześćdziesiąt o s m  
franków  pięćdziesiąt dziewięć centymów. Ogół 
dochodów Ъ i  5  od sta już wykupionych^ czyni 
45,564,781 Ir. które kosztowały 742,968,072 ±r.
i 4  c e n t , __________

( z  Gazety Warszawskiej. •' j
W czora ,  gdy K ró l  Jm ć udał się na pole 

Marsowe, celem odprawienia popisu gwardyi na- ■ 
д* v narvzkiey, wszystkie ulice, przez które ■ 

М ^ГгсЬаР przejeld£ał konno wraz z X i# ; t a m i ,  . 
W ?v  napełnione tłumem  ludu, wydającego radosne 1

ы ’ М а м и І е к  s i ż  Reggż>, dowódca g " a ld r  ;
narodowej. M onarcha przejechał wzdłnz frontu,
Г następnie cała gwardya przed nim przeciągnęła. 
Przegląd trw ał do godziny 4 tey. K ro i  b c  dzię­
kował półkownikom za porządek 1 piękną posta­
w ę z jaką gwardya la wystąpiła. J ed en  tylko 
ГіІ’пЛѵіешпѵ wypadek naruszył uroczystc.sc dnia 
tego 13zienlikiy nie są zgodne w jego podaniu; 
td a le  sie, i* * k ilku  legiy dały się słyszeć me- 
Przyzwoite odgłosy przeciw Ministrom, tak na po- 
C Ł o w ó m r  jako też w czasie powrotu do mia­
sta i w skutku  tego, po zwołaniu natychmiast 
R a ’dv gabinetowej, w ydał Monarcha wiadome po­
stanowienie względem rozpuszczenia gwardyi na-

” i 0 S P, " ’»  X . « b y  i « „ i  w

ш г ‘і  ^ i r , ;sadzone z 8 J  k ró le w sk ą  zandarmeryą.
" r t T w  p l gcuPXięcia R eS g io zaciągnęli żan- 
darmowie wyborow^ Ka{alonii donoszą, iż wiele 

osób które widziano w zbuntowanych 
* POeTal1iyschrońiło się na ziemię francuzką; wła- 
f  t i ó  ie przytrzym ać w  pew nych mieyscach,

.V  .  m l ,™ .

А  Я & Ł I  A;
L o n d y n  dnia  28 kw ietnia .

(Journal de St. Peter.bourg.)  ̂ :
Otrzymano z B o m b a j  wiadomość, iż woy- i 
U,tr r pK pomiędzy Imaumem Maskatsknn 

r ST e t t i  t i r s k l l -  Powiadają , ze obecność 
b !  r!^noielskiego w B u sh ire  jest jedyną przy- rezydenta angi =,m ała Imauma od uilerze-

czyną , k t0™ ' dowódzca ten oświadczył takoż 
nia n a  to m f rpffaiV i małego statku wojen-
Za”“ ar ЛѴУсеГіР"blokowania u jśc ia  Eufratu , póki- 

пагГеЫк B assorahu  nie ustąpił mu jeziora 
by  naczelnik plastrów. Wszakże, okręty
і „ г Р. у й ;  Ѵ . к ; » т  i - d m  p .  — p “ kiu -

A  U S T R Y a . 1
W ie d e ń  dnia  1 maja.

( t  Gazety Warszawskiey). #
•ПпЬ 18 z m. po południu dało się uczuc w i 

T rye fc ie  dwukrotnie trzęsienie ziemi, U r w a ło

M ika sekund. dozwoleniem w  tnteyszey
„ v  , W i l i e  także zbierana składka na wspar- 

stolicy będz nieszczęśliwych Greków. Przyymu- 
І Л ,  b i b . '  “ T m i  b , d i  obrócona j . d , -  
n ie  na cel wymieniony.

H l S  Z P A N 1 J  A.
M a d r y t dnia  i  6 kwietnia.

(z  G a z e ty  F F a rs z a w s k ie y ) .
M a rg ra b ia  C am po-S a g ra d o , W ie lk o rz ą d ca  

K ata lon ii,§ zap y ta ł się rządu , jak ma^ sobie postą- 
S ? z  dow ódcam i ban d  re w o lu c y jn y c h  w  jego pro -
wincyi°;Wodpowiedziano m u , aby ich  kazał roz-

strzelać* Rozchodzi się wieść,1 i z niedaleko L ogro - 
no zaszła bit wa między oddziałem woyska a ban­
dą powstańców.

— D n ia  -ig. —
Pan C ordava , były  sekretarz poselstwa na­

szego w P a r y ż a  ,• przybywszy dnia i 5 b. m. do lu- 
teyszey stolicy, udał się natychmiast do, K róla 
Jm ci.  Nazajutrz przybył nadzwycza j n y  goniec od 
W ielkorządcy Katalonii z wiadomością o zupełnem 
przywróceniu spokoyności w tey prowineyi.

Od d. 11 b. m. podwojono patrole w  tutey- 
szey stolicy , a (jak słychać) przyczyną tey ostro­
żności mają bydź rozruchy w B arcellonie  i Arragó- 
nii. Pierwszy Adjutant Gubernatora T oluzy , w y ­
słany gońcem , przywiózł d. i 4  b m. wiadomość, 
iż podpułkownik L lo r e t , drugi dowódca bunto­
wników, został schwytany, i natychmiast rozstrze­
lany. Dano mu tylko czas do wyspowiadania się. 
Tenże Adjutant doniósł o zupełnem rozproszeniu 
buntowników w górach , i uwięzieniu hersztów. 
W yszed ł ogólny rozkaz, aby każdego buntownika, 
schwytanego z bronią, rozstrzelano.

W ielkorządca G renady  domaga się upowa­
żnienia do utworzenia Komissyy w ojskow ych, któ- 
reby bez zwłoki karały wszystkie polityczne w y­
stępki, i we 24 godzinach skazywały winnych na 
śmierć bez poprzedniezego doniesienia rządowi; o* 
świadczą oraz, iż inaczey nie może ręczyć za u trzy­
manie porządku w G renadzie .

W ładze  w Arragonii prosiły o pozwolenie 11- 
zbrojenia daw niejszych milicyy, utworzonych za 
czasu by łych  S tan ó w , gdyż w obecnych okolicz­
nościach im tylko powierzyć można utrzymanie
spokoyności. . c ,

Rząd pomnaża ciągle w oysko , chociaż w ła ­
ściwie nie ma żadnych do woyny przygotowań. 
Karność w woysku Hiszpańskiem jest rozprzężona; 
żołnierze źle żywieni przykrzą sobie i uciekają.

M a d ry t d. i  у  кіѵ^егіга.
(Journal de St.  Pfctersbourg.)

Z okoliczności imienin K ró lo w e j  Jejmości, 
rozdano milion realów wellonów (około З00.000 r.) 
na rozmaite zakłady dobroczynne, zgromadzenia 
duchowne i familije podupadłe. Rozdanie to od­
było się przez jeneralnego kommissarza G ru,zady. 1 
z funduszów tego zakładu, którego kapitał składa |  
sie z sukcessyy arcybiskupich i biskupich (nie li- «i 
cząo w to ich  dóbr familijnych), sukcessyy, kló- 
re  na mocy rozmaitych buli papiezkich, powra- j 
cają do skarbu, i przeznaczpne są na uczynki m i­
łosierne. __________

P o r t u g a l i a .
L izbona  dnia 11 kw ietnia.

( z  Gazety Warszawskiey.)
K apitan  portugalski Dasconcellos , pobiera- I 

iący połowę płacy, w targnął d. 5  b. m. z 200 gie- 
rillasami Hiszpańskiemi i kilku powstańcami i or- I 
tugalskiemi do wsi pogranicznej Gregorio  w pro- I 
wincyi Tras-osrM ontes; lecz wypędzony przez 
oddział woyska Margrabiego A n g e ja , porzucił 
swoje tabory. Zabrano wiele jeńców. W  połno- 
cney Portugalii są jeszcze dwa znaczne oddziały 
gierillasoW, k tórem i dowodzą oficerowie powstań- j 
ców Rodriguez  i F in to  B arros.

Jenerał  Stubbs ogłosił d. 6 b. m. w  O parto , .  I 
iż nazajutrz rozpuści milicyą prow inc jona lną  , 
e-dvż powstańcy zupełnie ustąpili z kraju Portugal- I 
skie go. W ładze  Hiszpańskie przesłały dowodcy 
w  Tras-os-M ontes  З60 koni, które powstańcom
Portugalskim odebrano. . ,

Słychać, iż Cesarz D on F ed ro  w  liście do 
swoiey matki, K ró lo w e j  wdowy, prosił ją, aby 
przybyła  do R io-Janeiro : dla kierowania w y ch o ­
waniem dzieci jego , które przez zawęzesną 
śmierć Cesarzowey D onna M a r y i  L eopo ldyny  osie- | 

. rocone zostały. '■

P o z w o l o n o  d r u k o w a ć •
Z  p o le c e n ia  J T V . L i t e w s k ie g o  W o j e n n e g o  u iw e r n u L u  u . 

A n d r z e y  B l ic h a r s k i  R z e c z y w i s t y  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r .

W D r u k a r n i  P tó d a k c y u



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 5 5 .
W iln o  dnia a  M a ja  p s. 1 8 2 /  R o ku .

1 И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В оспитательнаго  
Дома о т ъ  С .ПетербургскагоОпекунскаго Совѣта 
симъ объявляется: чіпо въ ономъ п родается  съ 
аукціоннаго публичнаго торга ,  заложенное и про­
сроченное недвижимое имѣні е ,М а іо рши ВѣрыіМи- 
хайловнм Дурновой .состоящее ВитебскойГубер- 
ніиНевельскАго п овѣ та  при сельцѣДуАникѣ дво­
ровы хъ 3 , въ дере вняхъ Ре пищахъ "1 5 , Боровой ю ; 
Подбелыми или Х ар н ях ъ  за исключеніемъ 10.-20, 
Ж уровахъ і±, Х обняхъ или Л ахняхъ Зо, и т о г о  
до." мужеска пола душъ, писанныхъ по ревизіи 
1816 года, съ рожденными послѣ ревизіи, со всею 
принадлежащею къ нимъ землею, и всякимъ на 
оііоіі строеніемъ; для чего назначены сроки т о р -  
халіъ сего года въ сентябрѣ  мѣсяцѣ первый і 5 , 
в т о р ы й  20 и т р е т і й  22 числъ. Желающія ку­
п и т ь  имѣніе сіе, м о г у т ъ  я в л я т с я  въ Опекун­
скій С овѣтъ  показанныхъ числъ въ ирису дсіпвен- 
ное время, и видишь въ ономъ продаваемому и- 
мѣнію опись, условіе и форму купчей крѣпости.

Э кспедиторъ  Осмоловски.

i  B.ada Opiekuńcza St. Petersburska Cesar ­
skiego Bomu wychowania ninieysżem ogłasza: iz 
w niey przedaje się przez a u k c ją  z publicznego 
ta rgu  oddany w ewikcyą i przeterminowany nie­
ruchomy majątek Majorowey W iery  Michayło- 
wny Durnowey, położony w WTtebskiey Guber- 
nii w Newelskim powiecie w  wiosecce Dubnicy 
dwornych 3 , w e wsiach Bepiszczach i 3  , B010- 
xvey 10, Podbiełymi albo Charniach po wyłącze­
n iu  io, — 2o, Żurow ych i 4 , Chobniach albo Ła- 
chniach 3o, w ogóle go męzkiey płci dusz, zapisa­
nych  do rewizyi 3816 roku, z urodzonymi po re- 
wizyi, ze wszelką należącą do nich ziemią, i wszel- 
kiem  na niey zabudowaniem; do czego naznaczono 
term iny  do targów ,teraźniejszego roku w miesią­
cu septembrze: iszy i 5 , -9gi 20, a trzeci 22; życzą­
cy kupić takowy majątek zechcą przybyć do Ba­
dy Opiekuńczey w  oznaczonych dniach w czasie 
posiedzeń, i widzieć w niey przedającego si<y ma­
ją tku  in w en ta rz , warunki 1 formę przedażnego 
praw a. E xpedy to r  Osmołowski.

i И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  Воспитательнаго 
Дома, о т ъ  С. П етербургскаго  Опекунскаго Совѣ­
т а  симъ объявляется: ч т о  въ ономъ продает­
ся  съ аукціоннаго публичнаго т о р г а  заложеные 
и просроченное недвижимое имѣніе помбщиьа 
Станислава Онуфріевича Поржецкаго, соспюі- 
хцее В итебской  Губерніи Невельскаго Повѣгга 
въ селѣ Воробьевѣ дворовыхъ 5 , въ деревняхъ: 
І Іунищ ахъ  12, Худяковѣ іб, Тумашахь 20, Мшн- 
вевѣ 3 5 , Щ ати н и н ѣ  22, Карпинѣ і о ,  и того 
320 душъ мужеска пола писанныхъ по ревюіи 
1816 года, съ рожденными послѣ ревизіи , со 
всею принадлежащею къ нимъ землею и всякимъ 
на оной строеніем ъ ; для чего назначены сроки 
то р гам ъ  сего года въ сентабрѣ мѣсяцѣ первый 
і 5 . в т о р ы й  2о, и т р е т і й  22 числѣ. Желающія 
купиш ь имѣніе сіе , м о г у т ъ  я в л я т с я  въ Опе­
кунскій  С овѣ тъ  показанныхъ числъ въ присуд- 
сшвейное время, и видишь въ ономъ продаваемо­
м у  имѣнію опись, условіе и форму купчей крѣ­
п о сти .  Экспедиторъ Осмоловски.

i .  Rada Opiekuńcza St. Petersburska Cesar­
s k ie g o  Domu W ychow an ia  ninieysżem ogłhsza: iż 
w  niey przedaje się przez aukcyą z publicznego ta r ­
gu oddany w  ew ikcyą i przeterminowany nieru­
chom y majątek obywatela Stanisława Onufryewi- 
cza Porzeckiegc, położony w W iteb sk ie j  Guber­
ni;  w Newelskirn Powiecie, we wsi W orobjewie 
dwornych 5 , we wsiach Piiniszczach 'Щ  ChuJia- 
kowie 16, Tumasżach 20, Miszniewie 3 5 , Szczały- 
ni nie 22, K arp in ie  10, w ogóle 120 męzkiey płci 
dusz zapisanych do rewizyi 1816 roku, z urodzo­
nym i po rewizyi, ze wszelka należącą do nich zie­

mią, i wszeikiem на niey zabudowaniem; do cze­
go naznaczono term iny do targów teraźnieyszego 
roku w miesiącu Septembrze : iszy 15 , 2gi 20, a 
trzeci 22; życzący kupić takowy majątek zechcą 
przybyć do Rady Opiekuńczey w oznaczonych 
dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w- niey prze- 
dającego się majątku inwentarz, w arunki i formę 
przedażnego prawa. E xpedy to r  Osmołowski.

к  W e d le  Ukazu JE G O  C E S A R S K IE Y  M O ­
ŚCI Sam ow ładnącego  W sz ech  Ptossyą etc. e tc .e tc .

P o zew  E dyk ta lny  p rzed  S ąd  T a x a to rs k o -  
E xdyw izorsk l nas ta ła  dnia 27 maja przeszłego 
1825  ro k u  w  Sądzie G łów nym  W iteb sk im  2. 
D epartam entu  i Ukazem Piza'lżącego Senatu  m a r ­
ca 11 dn ia  teraznieyszego 1827 po tw ie rd zo n ą  
Remissą przeznaczony; oraz w  stosownośo p ie r-  
wszo-zjazd owego w  tymże E x d y w izo rsk im  Są­
dzie pod dniem  i 3  julii 1826 ro k u  zapadłego  
w y ro k u  niemnicy w  p rzew odn ic tw ie  wyniesio­
nego urzędowego obwieszczenia, w  M iasteczku  
K rasław iu  w  Pcie  D ynebursk im  B ia ło ru sk o -W i-  
tebskiey G* >evnii od d n ia  27 następującego m ie­
siąca lBcja teraznieyszego 1827 ro k u  agitować 
się mający, UU. Julii  z H ra b ió w  Brzostow skich  
H r. P la te ro w ey  b. Chorążyney P t t u  Dziśnień- 
skiego dożyw otniczce majętności W ian u ż y ,  Bi­
skupow i i K a w a le ro w i W a le ry an o w i K am ion­
ce , K ons tan tem u  X . Ogińskiemu, sukcessorom 
S to ln ika  Kamińskiego, X X .  M issyonarzom W i ­
leńskim, X . Tom aszow i Borow skiem u, B azy lian- 
kom  P o łock im  ,, S ek re ta rze  w ey Ju rc zeń k o w e y  , 
M aryarm ie W y so c k ie j ,  Helenie b a je  wieżo wey, 
A damow i H r .  P la te ro w i,  A ntonin ie  z S o łtanow  
H r.  P la te ro w e y ,  M arszałkow i Sielawie, sukces­
sorom M ateusza Boguckiego, P rez y d en to w i A m ­
brożem u K o rs a k o w i , F ranc iszkow i S w ie rz ew -  
skiemu , P o ru czn ik o w i A n ton iem u  B oryssew i­
eżowi , P odkom orzem u M icha łow i O d y ń c o w i ,  
P rezy d en to w i Janow i Boufałow i, Józefowi M ie­
rzejew skiem u, J ak u b o w i K ora tk iew ieżow i,  M i­
chałowu , W in c e n te m u ,  J ak u b o w i T ra p s z o m , 
M ichałowi P a s z k ie w ic z o w i , Dziśnieńskim k u p ­
com: Szlemie E ifrom ow i Neysztelow i , Iz rae lo ­
w i L ew in o w i,  Szlomie Szynkm anow i i Jan k ie ­
low i W it tem b erg o w i,  oraz dalszym k red y  torom  
zeszłego S ew ery n a  H r. P la te ra  b. Chorążego 
P t t u  D ziśn icńsk iego , tudzież: B enedyktow i i 
M aryannie  S w idersk im , Józefowu P ią tk o w s k ie ­
m u  , Józefow i i J ak u b o w i Rzeczyckim  , F r a n ­
ciszkowi Z ohiierow iczow i. Janowu i Annie M a l­
kiewiczom , L u d w ik o w i  Ihna tow ieżow i,  Micha* 
łow i M irsk i emu k re d y  torom  i zastaw nikom  , 
jak ró w n ie  G abry ie low i Bartoszewiczow i i Sze­
wc! о ф і  H ercykow iczow i m ieszkańcom  G łę­
bockim tegoż S ew ery n a  Hr* P la te r a  dłużnikom , 
z p o w o d o w a  n ie le tn ich , A dam a i S ew eryna  b ra ­
ci oraz Z ofii  siostry H r .  P la te ró w  Chorążego 
S ew ery n a  P la te r a  sukcessorów  , w  assystencyi 
ich natu ra lnych  i sądow nie po tw ierdzonych  o- 
p iekunów , Józefa i K azim ierza H r.  Platerów* 
wyniesiony oto: gdy w yżey wspom .ńonym  R e -  
missyinym Sądu  G łów nego W itebskiego w y ro ­
kiem  fundusz żału jących po zeszłym ich cycu 
s. p. Chorążym S ew eryn ie  P la te rz e  spadły, w sze l­
k i  ruchom y i leżący  szczególnie; D rydźm iiyża 
w Pele D ynebursk im  B iałorusko- t t itebskiey GU-.



ЬегШІ, ora* dóra m u ro w an y  w  miasteczku K ra -  
s ław iu  , położenie mające , a  w  niew ystarcze- 
n iu  tych i majętność W ia n u ż a  w  P c ie  Dziśnień* 
skim Mińskiey G ubern ii  położona, celem jedno- 
czasowego uspokojen ia  dziada i oyca żałujących 
rea lnych  k redy  tor o w, na tax ę  i  exdy wizyą prze- 
Knaczouemi zostały, i gdy w  tym  w idoku wszy­
stk ie  p ra w n e  dy llacye  w y sz ły ,  in wen tacy a i 
p o m ia r  d ó b r  pod  tax ę  idących  już są u łatw io­
ne; p rzeto  żałujący wszystkich wierzycieli i d łuż­
n ik ó w  przed Sąd  E x d y  wizorski pozywając pro­
szą: Pod ług  p rzepisów  Remissy wszystkim z wyż 
pomienionych stawaj ącytń kredytoróm  , rz e te l­
n e  i p ra w n e  dopom iuki m a jący m , ze wszelkie­
go po oycu ża łu jących spadłego m ajątku  ryeh- 
łe y  i jednoczasowey satisfakcyi domierzenia. 
N a  niestawających zaś amissyi zapisania. Ró­
w nież  dla zwiększenia mass у funduszu na po­
zw anych  d łużn ikach  chociażby pod ich niestan- 
ność, w ypadających  należności p rzysądzen ia ; 
nakon ięc  tego wszystkiego co z porządku p r a ­
w a  w ypadać będzie decydow ania.

R o k u  1827 k w ie tn ia  27 d n ia  W oźny  n i-  
żey  podpisany zezna ję , iż z ninieyszym A uten ­
tyk iem  zgodną kopią  P ozw u  z instancyi niele­
tn ich  Adama i S ew eryna  b ra c i ,  oraz Zofii sio­
s t ry  H r.  P la te ró w  w  assystencyi ich n a tu ra l ­
nych  i Sądow nie  po tw ierdzonych  opiekunów 
J W W .  Józefa i K azim ierza H r.  P la te ró w  przed 
S ąd  T ax a to rsk o -E x d y  wizorski w  Miasteczku 
K ras ław in  w  Pcie D ynebursk im  B ia ło ru sk o -W i-  
tebskiey  G ubern ii  agitować się m ający w ynie­
sionego w  Mieście Dyneburgu do d rz w i Izby 
S ąd o w e y  przybiłem  oczywisto. A ntoni W o jeu -  
sk i  W o ź n y  P t t u  Dyneburgskiego.

R o k u  1827 mca a pry la 27 dnia przed  a- 
k ta m i  Ziem. P t t u  Dyneb. s taw ając  osobiście 
W o ź n y  tegoż p t tu  A ntoni W o y ń sk i  k w i t  swóy 
re l la cy y n y  podanego pozw u w A ktach  zeznał.

P rzy ją łem  Jan  G izbert  Ziem: p t tu  Dyneb. 
R egent.

R o k u  1827 m ca k w ie tn ia  27 dn ia  W o ź -  
р у  niżey podpisany  zeznaję, iż z ninieyszym a u ­
ten tyk iem  zgodną kopiją pozw u  z instancyi nie­
le tn ich  A dam a i S ew ery n a  b rac i  oraz Zofii sio­
s t ry  H r .  P la te ró w  w  assystencyi ich n a tu ra l ­
ny ph i  sądownie p o tw ierdzonych  op iekunów , 
J W W .  Józefa i K azimierza H r.  P la te ró w  p rzed  
S ąd  Т а х а  to rsko -exdy  wizorski w  M iasteczku 
K ra s ła w in  P c ie  D ynebursk im  B ia ło ru s k o -W i-  
tebskiey  G ubern ii  ag itow ać się mający, w yn ie­
sionego, w  Mieście Dziśuie do d rz w i Izby S ą-  
d o w ey  oczywisto przybiłem. D a t t  u t  supra.

Józeff lh n a to w icz  W o ź n y  P o w ia tu  Dzieś.
R o k u  1827 miesiąca a pry la 29 dnia p rz ed  

A k tam i JE G O  IM P Ę R A T O R S K IE Y  M OŚCI 
Ziem. P o w ia tu  Dziśnienskiego , s tanąw szy obe­
cnie Jmć P a n  W o ź n y  lhna tow icz  k w i t  tego 
P o z w u  u rzędow nie  zeznał. P rzy ję to  i do xiąg 
w p isano  przy S k a rb o w ey  pieczęci poświadcza się.

D o n a t  T ruchsses T ro ch lic  Regent Zicms. 
P t t u  Dziśnienskiego.

D ozwolono d ru k o w a ć  dnia g m aja 1827 
ro k u .  C enzor R ad ca  S ta n u  Ignacy  Reszka.

F lo ry an  C h r u c k i , L u d w ik  M a k o w ie c k i , 
Ju s ty n  ,Ch o ryski D ek re tem  Remissyynym W i t e b ­
skiego i rezolucyą Mińskiego G łów nych  S ą d ó w  
p rzeznaczen i  Urzędnicy.

4 Omaymujemy tym naszym Urzędowym

obwieś zęzy m listem, wszystkim zeszłego S e w e ­
ry n a  H rab i P la te r a  b. Chorążego P t tu .  Dziśuień- 
skiego a dziś jego n as tęp có w , nieletnich A dam a 
i S ew eryna  braci, oraz Zofii siostry H ra b ió w  
P la te ró w  wierzycielom i różnego tv tu łu  d o  m as- 
sy ich  funduszu p re le n s o ro m , n iem m ey teyże 
massy dłużnikom* iż na sku tek  Remissyynego 
w  Sądzie Głównym  W itebsk im  .2go D e p a r tam en ­
tu  pod dniem 27 mca maja przeszłego 1826 ro k u  
zapadłego i przez Rządzący S en a t  za tw ierdzo­
nego ; oraz p ierw szo-zjazdow ego w  Sądzie E x -  
dy wizorskiш w majętności Drydzm uyży w Pcie  
D ynerbursk im  pod dniem  i 5 m julii tegoż 1826 
ro k u  na stałe go w yroków ; my w  górze w y ra ­
żeni Urzędnicy od da ty  dzisieyszey za n iedzie l 
cztery to jest dn ia  27 następującego mca maja 
te raźni eyszego 1827 ro k u  do przeznaczoney sądu 
Ęxdyw izorskiego Ju r izd y k i  M iasteczka K ra s ła -  
w ia w Pcie  D ynebursk im  Białorusko W iteb sk iey  
G u b e rn i i  położonego, n iezaw odnie  przybędzie­
my i ostatecznym całey sp raw y  konkursow ey , 
jako  już po w  у szły,ch p raw n y ch  dyllacyach  i 
spełnionym dó b r pod  tax e  idących wymiarze,' 
bez żadnych dalszych o d k ład ó w  , nie zważając 
na>niczyją niestanuość, rozsądzeniem  zaymiemy 
s ię ; p rze to ,  iżby wszyscy zeszłego S ew ery n a  
H ra b i  P la te ra  b. Chorążego P t tu .  Dziśnieńskie- 
go a dziś jego następców  w ierzyciele i jak iek o l­
w iek  stosunki mający , pod  u t r a tą  swych n a le ­
żności , oraz d łużnicy  pod obaw ą zaocznego 
w skazu do S ąd u  E x d y  wizorskiego w  M iasteczku  
K ras ław in  odbyw ać się, mającego na  oznaczonym 
term inie s t a w a l i , ostrzegamy.

R o k u  1827 miesiąca kw ietn ia  dn ia  27 W o ­
źny zeznaję iż z au ten tyk iem  zgodną  kopią t a ­
kowego urzędow ego obwieszczenia w  sp raw ie  
nieletnich Adam a i S ew eryna  braci, oraz Z o ­
fii siostry H ra b ió w  P la te ró w  pod assystencyą 
ich opiekunów  przed  S ąd  T ax a to rsk o  E x d  у w i­
zorski w  m iasteczku K ra s ław iu  w  Pcie D yne­
burskim B iało rusko  W itebsk iey  Gubernii od -  
b jw ać się mający , po wszystkich wierzycieli  i 
d łużników na  instancyą J W W .H r a b i o w  P ia t e -  
iów do d rz w i Izby S ądow ey  w  mieście D y n e-  
łurgu oczywisto przybiłem.

A nton i W o jen sk i  W o źn y  P t.D ynebursk icgo .
R o k u  1827 raca k w ie tn ia  27 d n ia  p rzed  

Aktami Ziem P t t u .  Dyneb. s taw ając  osobiście 
Woźny tegoż P t tu -  A nton i W o y ń sk i  w yżey 
wyjaśnione u rzęd o w e  obwieszczenie do A k t  po­
dał. P rzy ją łem  J a n  G izbe rt  Ziem. P t tu .  D y­
neb. Regent.

R o k u  1827 mca kw ie tn ia  27 d n ia  W o ź n y  
niaey podpisany zeznaję, i i  żninie у szym a u te n ty ­
kiem zgodną kopią  takow ego  urzędow ego  o b ­
wieszczenia w  spraw ie  n ie le tn ich  A d a m a  i S e ­
w eryna braci, oraz Zofii siostry H r .  P la te ró w  
pod assystencyą ich  op iek u n ó w  p rzed  Sąd T a -  
x a to rsko -E xdyw izorsk i  w m iasteczku  K ra s ław in  
w  Pcie D yuebnrsk im  B ia ło ru sk o -W iteb sk iey  G u­
berni i odbyw ać się mający, po wszystkich wie­
rzycieli i d łu żn ik ó w  na instancyą J W e b  H r.  
P la te ró w  , do d rzw i Izby S ąd o w ey  w  mieście 
Dziś nie oczywisto przybiłem  datt .  u t  super.

Józef lh n a to w icz  W oźny  P ttu .  Dziśnien .
R o k u  1827 miesiąca ap ry la  29 dnia . P rz e d  

A ktam i JE G O  IM P E R A T O R S K 1E Y  M OŚCI
Z iem stw a P o w ia tu  Dziśnienskiego stanąw szy  obe­
cnie J P a n  W o ź n y  lhna tow icz ,  k w i t  takow ego  
obwieszczenia u rzędow nie  zeznał. P rzy ję to  i



do xiąg w y p is a n o , przy  S karbow ey  Pieczęci 
poświadcza się.

D onat T ruchsśes T roch lic  R eg en t  Ziem. 
P ttn .  Dzisnien.

i  Od Sądu Powiatowego Ziemskiego Ł u­
ckiego. Urodzona Monika z Połońskich Maje­
wska wdowa, ustanowiwszy w Sądzie swem pro- 
cess o sukcessyą w summach pieniężnych, na do­
brach wsiach D raniach  i Rybczycach, oraz na 
kluczu Stepanhorodakim, w Gubernii W ołyńskiey 
Powiecie Łuckim leżących, hipotekowanych> k ie­
dy takowego processu do skutku doprowadzić nie- 
może, bez powzięcia wiadomości o życiu lub śmier­
ci, brata swego rodzonego Jana Połońskiego i 
siostry M aryanny Połońskiey, którzy jeszcze w 
małolelności oddaliwszy się, do tych czas już prze­
szło lat trzydzieści żadnego od siebie zgłoszenia 
się nieczynią, gdzie się znajdują i czy żyją lub po- 
marHlniev\ iadorno. Prośbą więc w Sąd ten podaną, 
o odniesienie się do Redakcyi, celem powzięcia ta- 
kowey wiadomości) dla trzykrotniego olem obwie­
szczenia dopraszała się. Sąd zatem wyrażoną pro­
śbę rezolwując, postanowił na skutek, teyźe proś­
by o jawieniu się tychże do odebrania wspomnio- 
ney sukcessyi) bądź powzięcia o życiu lub śmier­
ci od znających wyrażone osoby wiadomości, do 
teyźe Red kcyi odnieść s i ę , jakoż i odnosi się. 
Redekcya odniesienie się to, dla wezwania do sta­
wania wyrażonych osób, dla wiadomości publi­
cznej umieszcza. Dnia 29 kwietnia 1827 r.

Sędzia Ignacy Byczkowski.

1 Sąd Taxatorsko Exdywizorski dla rozdzie­
lenia funduszów zeszłego Józefa Harasimowicza 
Sędziego na jego wierzycieli i pretensorow Remis- 
eą Mińskiego Głównego Sądu 2 Departamentu w 
majętności K lew ce v. Józefowie ustanowiony) bie- 
gącego roku 26 apryla rozpoczął swą czynność, ja­
kową do ukończenia^ niechybnie kontynuować bę­
dzie; ażeby więc kredytorowie i pretensorow ie 
pod utratą swoich d >poiniuków, a debitorowie (e- 
tiam pod niestanność że poszukująca się na nich 
summf' wskazaną będzie) przed Sądem z dowodami 
sami lub przez plenipotentów stawali, wzywa. 1827 
roku apryla 28 dnia.

Nestor Buynicki Podsędek Ziem. Dz.
Aurelian W o b k i  Pooeędek Ziem. łhumeń.
Józef Jussewicz Sędzia Grodzki Plu. Oszrn.

1 Niżey podpisany mając należność za D ekre­
tem Grodu Trockiego r. s. 116 na W . Antonim, 
Zdanowskim, pozwałem onego do Kommissyi Ra- 
dzwiłoxvskiey w roku bieżącym apryla 19 d. are­
sztując summę z messy X . Stefanii iładziw iłłówny 
temuż Zdanowskiemu należną, oto: przybijając po­
zew do drzwi Sądowych jako niemająeeniu w tey 
Gubernii osiadłości niewiadomo gdzie mieszkające­
mu, gdyby za tym nie wiadomością W . Zdanowski 
lub jego sukcessorowie nie wymawiali się, do K u -  
ryera Littgo awizacyą zamieszczam.

Regeslrator Koli. Sekretarz Batraniec.
Dozwala się drukować) d. 10 maja 1827.

Leon Borowski Cenzor.

3 . Roku 1827 miesiąca apryla i 3  dnia na Są­
dzie Grodzkim P lu  Upitskiego znaydując się obe­
cnie JVV. JP .  Antoni Erdman Półkow nik woysk 
Polskich dał zapisać oświadczenie w takiey rzeczy: 
W . P io tr  Koryzna Prezydent b. Grodz. Upitski. 
na summę realną oświadczającemu się należną 
rubli sr- 7,000, w roku 1826 februaryi 17 dnia 
Wydał dwa ob łig i , jeden na rub. sr. 6,000, drugi 
ha rub. także 1.000 z ewikcyą na wszelkiem swoim 
funduszu; takowe obligi wedle przepisu ustaw1 
krajowych do A k t Ziemskich P tu  Szawel., tam 
gdzie majątki ewikcyyne leżą , wpruwadzonemi 
zostały. Żeby więc dług takowy prawnie bypo- 
tekowany i ztąd całey Publiczności wiadomy zu­
pełnie został usatysfakcjonowanym) i żeby fun­
dusze ew ikcyi podległe, innemi onerami nie były 
baruzafle, słowem: ż e b y  nik t na majątki do W .P io -

traKoryzny należne naymnieyszych summ aż do cza* 
su uiszczenia się oświadczającemu się nie k red y ­
tow ał,  Publiczność przez nmieysze oświadczenie 
ostrzegam.  ̂ K tóre  oświadczenie aktor podpisuję.

Antoni E rdm an Półkownik b. w. Polskich.
Roku. 1827 aPr yla dnia. Na Sądzie Grodz. 

P tu  Upitskiego za wniesieniem W .  Józefa Dow- 
giaJły Adwokata , stawający W .  Antoni E rdm an 
Półkownik, takowe oświadczenie do zapisania w  
Protokole oddał. Sąd Grodz. P tu  Upit. poświadcza*

Alex* Szwoyuicki Sędz. Grodz. Upit.
Faustyn Pietraszewski Sędzia Grodz. UpiŁ
Stanisław Szlagier Sędzia Grodz Upit.

Rejent Mickiewicz.
Dozwolono drukować. Dnia 26 kwietnia і8 зу  

roku. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka.

3 . Sąd Taxatorsko-Exdywizorski dla domierze­
nia prawney satysfakcyi wierzycielom Litewskiego 
Nadwornego Marszalka Giełguda, Rf-missą Sądu 
Głównego Litewsko Wileńskiego 2go Departamen­
tu, naznaczony, w dniu 12 idącego kwietnia, jako W 
terminie z obwieszczenia przypadającym, do ma­
jętności Zamku Poniemońskiego kompletnie ze­
bra ł  się. A z powodu niejawienia się interesso- 
wanycfe. stron, jako też potrzeby dopełnienia przy- 
poruczonego przez władzę Gubernialną mievsco- 
wego śledztwa, Sądy swoje do dnia 9 następują­
cego maja roku bieżącego odroczył. Przeto ze W 
takowym terminie do oczy wistego rozbioru spraw y 
przystąpi, i z kolei na niejawiących się amissyązapi­
sze, niniejszym ogłoszeniem zawiadamia. Dnia ao 
kwietnia 1827 roku.

Prezydent Ziem. Telsz. i  K aw aler  Jan  Jan ­
kowski.

Konstanty Masłowski Prezydent Ziem. Za- 
wileyski Exdywizor.

Adam Strawiński Pisarz Ziemski T rock i  
Exdywizor.

2 Sąd Główny L i te w k o  W ileń sk i  2go De~ 
parlam entu  W rem iennego , po D ekrec ie  1810 ro ­
k u  oktobra  2 4  dnia Sądu  Ziemskiego P o w ia ­
tu  W ileńsk iego , w  Ex.dywizyi S tarozakonnych  
M arka Izaakowicza Szlem berga i  L itm anaM o~  
nasewicza w sprawie z k redytoram i i p re tensso- 
rami za ape llacyą w p ro w a d z o n e y ; D ek re tem  
idącego ro k u  m arca 28 dnia ogłoszonym zastrzegł, 
aiehy kredy torow ie  i pre tensorowie p rzed  Są­
dem ninieyszym w  upływ ie  czasu po 20 dzień  
lipna teraźnieyszego ro k u  w  Im peryum  Rossyy- 
skini b ęd ą cy ; a za granicą k ra ju  mieszkający do  
28 marca następnego 1828 roku pod u t r a tą  rze­
czy im sądzoney, J u ra m e n ta  wedle obrzędu  r e l i -  
giynego wykonali: o te m  d la  wiadomości s tro n  
przez Gazetę K u ry  e ra  Litew skiego t rzy k ro tn ie  
awizuje.

H enryk  K rzyw kow ski Assesor S ąd u  Głów* 
b. K a p i tan  W oysk  Polskich K a w a le r  leg. H on.

R egen t  P a w e ł  W e ry h a .

3  Oświadczenie Imieniem JW .M icha ła  Bułha- 
ryna b Assesora Sądu Głównego L itt .  Grodziem 
2go Departamentu, z mocy prawnie danego pełno* 
mocnictwa czynię w następney okoliczności. Sątt 
Główny Grodzieński 2 Departamentu Dekretem  
remissyynym w roku 1827 miesiąca februaryi 26 
dnia ogłoszonym: zwracając sprawę protestującego 
Assesora B ułharyna przed Sąd Ziemski wołkowy- 
ski, dla zdecydowania, czy nad zapowiedzianą przez 
J W .  Assesora Exdywizyą, nie ma innego srzódka 
usatysfakcyonowania tegoż J W .  Assesora Bułhary* 
na wierzycieli ? dla zwyczayney formy kazał po­
mieścić awizacyą w K uryerze Litewskim, i w Ga­
zecie Warszawskiey. Czyniąc zadosyć powyższe­
mu Dekretowi, przez niniejsze oświadczenie, wzy­
wa J W . Assesor B ułharyn wszystkich swoich w ie­
rzycieli, ażeby do ustanowioney, i w kadencyi aa* 
stępney ś. Trojeckiey r. b. kontynuować się ma*



jącey, w Sądzie Ziemskim W ołkowyskim sprawy, 
przychodzili, inaczey albowiem poddadzą preteu- 
sye swoje Ammissyi. Dsrtt 2827 r. apryla 28 dnia.

Antoni Glindzicz Adwokat Sub. W ołkowy-
skich

Roku 1827 miesiąca apryla dnia 28. Przed A- 
ktami J ego 1'm p e u a t o r s k ie y  M ości Ziemskiemi 
Gubermi Grodzieńskiey Powiatu Wołkowyskiego, 
stanąwszy osobiście W J P a n  Antoni Glindzicz A- 
dwokat Subseliow W ołkowyskich, takowe oświad­
czenie do A k t podał, i nato się w księdze Akty- 
kacyow własnoręcznie podpisał, przyjąłem i że jest 
w  aktach pod N.' 20 zapisane poświadczam.

Józef Kotkowski Kollegski Sekretarz Regent 
Ziemski Wołkowyski.

Dozwolono drukować powyższe Oświadcze­
nie. Dnia 6 maja 1827 roku. Cenzor Radca Stanu 
Ignacy Reszka.

W e d le  Ukazu JE G O  IM PEPt \T O R S K IE Y  
MOŚCI Sanmwładnącego C ałą  Rosśyą elc. etc.

UUr. H eron im ow i Chm ielewskiem u Sędzie­
mu G rau . F iu  Oszmiań. nie słuszne pretensye 
roszczącemu, Mikołajowi Regeotowiczowi Ziem. 
O szm iań., i Józefowi Tułów skin i sukcessorom 
po zeszłym Jozefacie Tu łow sk im , Pozew  przed 
Sąd Ziem. P tu  Oszmiańskiego na kadencyą t e ­
raźn ie jszą  jam ow ą z pow ództw a Ur. Antonie - 
go Michałowskiego Sędziego Granicz. F iu  O- 
Szumańskiego wyniesiony o to: w procederze o d łu ­
gi T ułow skich  do fo lw a rk u  Szylwach w p ic i e  
Oszmiań. leżącego stosujące się, Ukazem Rzą­
dzącego Sena tu  r.  1819 maja 2 dnia dozwolo­
no poszukiwać expensów na Jozefacie Tułowskim, 
i M ichałowskim  , oraz rozkazano, ile- się zasą­
dzi oprzeć one wespół z dalszemi summami 
n a  tymże fo lw a rk u  Szylwach. Po  czem , gdy 
obżałny Chmielewski niew ólcie  obrócił stosu­
n ek  o tak o w e  expensa do żałgo M ichałowskie­
go, i udzielnego nie po T ułow skich  funduszu, 
Sąd Głów. "Wileński sgo D epartam en tu  г- і 8 з 5 
febr. 2 4  d. adcytacyą sukcessorów Jozeia ta  Tu- 
łowskiego t a k  przez Chmielewskiego, jako też i 
M ichałowskiego uznawszy, aw izow ać one przez 
gazety , i  w  tym zrobić rozporządzenie Sądowi 
Ziem. Oszmiań. za lecił ,,  a  w  samey sprawie 
kom portacyą wszystkich d o w odow  i re jestiów  
za którem i expensów  Chmielewski poszukuje li­
znął, M ichałowski lubo apellacyą od powyż­
szych Ukazów Rządzącego Senatu i dekretu  
Sądu  G łów . gdzie należy popiera, jednak tym- 
czasowie przez uległość owym nie prejudykując 
ape llacyom , jako zakłócony od obżałnego Chmie­
lewskiego przychodząc do S ąd u  w skład  powyż­
szych w y ro k ó w  prosi uczynienia rozporządze­
n ia  co do awizacyi tego pozw u przez gazety, 
przeznaczenia kom portacyi na  Chmielewskim 
re jes trów  expensow ych, w  Rządzącym Senacie, 
w  Sądzie Głów. Ł i tew . W ilc u .  2go D eparta ­
m en tu  k i lkak ro tn ie  sk ładanych , a przez tenże 
S ąd  Główr. koniłOftowanych , jak i na Sądzie 
Ziem. Osmiań. sk ładanych  i p ro d  uk o w апѵ c h, 
niemniey d o w odow  wszystkich a wszelkich do 
tychże  expensów  regulujących się, i one w y­
świecających n a  te rm in  szeŚcio-uiedzielny do 
K ancella ry i  Ziem. Oszmiań., skasowania ta k o ­
w y c h  expensów obficie namnożonych, i odesła­
nie onych do obżał. T u łow sk ich  i fo lw arku  
Szyiwrów  jak o ,z  p ro c ed e ru  o długi do tegoż fol­
w a rk u  stosujące się w ynikłych, 'odpow iednie 
pokazauey ew ikcyi, Ukazem Rządzącego Senatu  
uw olnienia od takow ych  Sędziego M ichałow ­
skiego i jego oddzielnego fu n d u s z u ,  a za nie- 
w olne zakłócenie, sądzenie expensów  prawnych, 
i  tego decydow ania  co ze sp raw y  przez M icha­

łowskiego proszonym będzie , Salva tey  żałoby 
Me Hor. P isań  roku 182 5 jurni 19 d.

R. i 82_5 mca jurni 2.4 d. W o źn y  niżęy wyrażo­
ny  zeznaję, iż dw ie kopie pozwów7 z autentykami 
zgodnych w  spraw ie  W J P .  Antoniego Mi­
chałowskiego Sędziego Gran. P tu  Oszmiań. je­
dną  W J P .  H eronim ow i Chmielewskiemu Sę­
dziem u Gran. Oszmiań. oczewisto w  ręce w po- 
sessyi tradycyyney  fo lw a rk u  Szylw ów  w Picie 
Oszmiań. d ru g ą  W J F P .  Mikołajowi Regent. 
Ziem. Oszmiań. i Józefowi Tułow skierau  w fol­
w a rk u  tymże Szylwach przed  Sąd  Ziem. P tu  
Oszmiań. na kadencyą te raźn ie jszą  juniową po­
łożyłem , i popodaw ałem . W a w rzy n ie c  M ar­
kiewicz W .  P tu  Osz.

Roku 1826 mca jurni 27 d n ia ,  przed a -  
ktam i Grodz. P tu  Oszmiań. s taw ając  osobiście 
W o źn y  wyż podpisany takow ego  pozw u re lla -  
cyą ustnie zeznał. Pzyjąłem  i z aktami zgo­
dziłem. Regent Justyn Spieholski.

D ozw ala się d ru k o w ać  d n ia  6 maja 1827 
roku. Cenzor Ignacy Reszka.

K u rs '  wileński na asygnaty od dnia 10 ma­
ja: ru K sreb r .  3  rub. 8 5 ^ k o p . , czer. złoty nowy r. 
11 kop. 75, stary r. 11 k. 60, imperyał 5 8  r. 22^ k.
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